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Komisja międzysojusznicza do rządu berlińskiego.
Oh e strony mają poczynić ustępstwa. Polska nie będzie agitować- — Prusy

ogłoszą

Na kresy!
(O) Posunęły się naprzód fa­

langi żołnierzy naszych niezłom­
ne, szerokiem ramieniem rozwi­
nęły się serpentyny okopów, sta­
nęliśmy na kresach ziem, które 
musiały 1 chciały do Polski na­
leżeć. W rociły bezmierne prze­
strzenie do łona ojczystej macie­
rzy i oddały się nam w opiekę.

iNie wolno nam więc zapomi- 
źnc o tern przedmurzu Rzeczy­
pospolitej, musimy im pomoc 
bieść, musimy ratować to, co po­
zostało po cofnięciu się wrogów, 
którzy grabili, niszczyli i palili 
hasze mienie.

Na kresy!
Oto hasło, które potęgą swojej 

^°ftiosłości powinno wpoić się nam 
4° serc i umysłów.

Na kresy!
Dusimy się w centrum państwa, 

shięciemy jedni na drugich, chleb 
s°bie od ust odrywamy, brak nam 
mieszkań, terenów pracy, pożera­
my się wprost wzajemną konku­
rencją.

Zaś tam?,.. Na kresach Rzeczy­
pospolitej?

Przybysze z kresów donoszą nam 
milami całe mi leżą pola odło­

giem, gdyż brak rąk, aby je u- 
Prawiać.

Stoją kopalnie z powodu braku 
pracowników. — Nieprzeliczone 
skarby pozostają dalej niewyzy- 
skane, nonieważ niema ludzi... A 
potem tragiczny brak szkół, brak 
materjału nauczycielskiego, brak 
Wszelkich urzędników, brak tych, 
którzy ujęliby w swoje ręce pra­
cę nad uruchomieniem instytucji 
Handlowych i przemysłowych, 
którzy rozpoczęliby pracę nad 
odbudową.

Ci, którzy tam wyjechali już. 
znal zli szerokie pole działalno­
ści, znaleźli możność do rozwi­
nięcia swych talentów, momen­
talnie poprawili swój byt mate- 
rjalny, a najważniejsza rzecz, że
uśmiechnęła się im zJota 
szłość! p 3

Na kresy!
Mamy obowiązek wobec Ojczy­

zny i wobec siebie. Wyjeżdżając 
fam, w każdym zawodzie znaj* 
bierny zajęcie, przyczyniwszy się 
do odbud >wy kraju i byt swój 
Własny polepszymy. A zasługę 
wielką poniesiemy wobec tych, 
którzy pozostaną w centrum, zmu­
szeni warunkami, zostawimy im 
Więcej przestrzeni, więcej powie­
trza, sami wzamian więcej biorąc.

Pomyślmy więc i...
...na kresy!

d ~ __  _ -V )
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(Tel. wł. ,K urjera

O S I RAW A, 15 września. „M orgen- 
p o st"  donosi z Berlina:

W ojskow a kom isja m iędzysojusznicza 
w ystosow ała do  rządu  berlińskiego 00 
dw udniow ej podfóży po G órn . Śląsku 
tym czasowe uwagi oraz podjęła się

pośrednictwa' w nawiązaniu stosunków  
ookojowych.

ii uczyniła pewne propozycje konkretne.
K om isja  uwąża, >s agitacja polska z  

tam tej strony kordonu ponosi w spólna 
odpow iedzialność za w ybuch powstania, 
i sądzi, że cały szereg zarządzeń w tym 
kierunku ze strony rządu polskiego fest 
konieczny.

W  dalszym  ciągu kom isja uważa za 
niezbędne cofnięcie z G órn . Śląska o- 
chotników. zamknięcie posterunków  wer­
bunkow ych, zaprzestanie przekroczeń 
granicy, uspokojenie prasy  ’’ rozwiąza­
nie tajnej organizacji wojskowej*

Wzmocniona si ła  zbrojna.
SOSNOWIEC — Niemcy stale zwięk­

szają siły zbrojne na ftórnym Śląsku. __
P o w s t a n ie  t r w a  dalej.

P r z y b y c i e  na  Ś l ą s k  w o j s k  
n i e m i e c k i c h .

SOSNOWIEC — W ostatnich dwóch
DIa»b1 Przykyij na Górny Śląsk nowe 

posiłki wojskowe niemieckie m. in. ba- 
taljon strzelców tnrjngskich, batalion 
strzelców pomorskich i korpus hr. Dou- 
lhau.

W alki t r w a j ą .
SOSNOWIEC— W Modrzejo1* ie i Cze­

ladzi w ostatnich dniach dychać było 
silne detonacje od strony G. Śląska. — 
Dochodził również odgłos dalekiego huku 
armat i blilszy karabinów maszyno­
wych.

R e w i z j e .
SOSNOWIEC — Z Katowic denosząt 

Tutejsz e władze wojskowe w dalszym 
ciągu urządzają rewizje po mieszkaniach 
w poszukiwaniu broni.

N ow y sposób.
SOSNOWIEC— Niemcy postanowili so­

cjalizacje ziemi na Górnym Śląsku, aby 
tą drogą przyciągnąć ludnnsć i plebiscyt 
obrócić na swoją korzyść. Wielka wła­
sność niemiecka na Górnym Śląsku skłon­
ną się okazała do daleko idących ustępstw 
w sprawie reformy rolnej na rzecz lud­
ności Śląska.

R e f le k t o r y  i a e r o p la n y .
SOSNOWIEC — Od paru dni nieracy 

oświetlają reflektorami całe pogranicze 
oraz Sosnowiec, Niwkę i okolice Czela­
dzi. Wywiady są  czynione przez g ęste  
patrole. W dzień pojawiają się aer i- 
plany.

C z e s i  n ie  u z n a j ą  p l e b i s c y t u !
WIEDEŃ — Ostatni numer „Nar. Li­

stów* donus'. że czeski naród nie uzna

amnesiję.

Częstochow skiego" 1

Zdaniem komisji m usi Polska ze spo­
kojem
poczekać aa okupację Górnego Śląska
przez w ojska koalicyjne stosownie do 
trak ta tu  pokojowego.

Propozycje uczynione rządowi niemiec 
kieimu dotyczą

ogólnej amnestji
dla w szystkich osób, które nie popełniły  
przestępstw  natu ry  krym inalnej oraz
zezwolenia powrotu wszystkim uchodź­

com.
Pozatym  kom isja zaleca, ab y  ze stro­

ny rządu niemieckiego bezw arunkow o u-
stały

. wszelkie prześladowania ludności,
Rząd niemiecki w porozum ieniu z rzą­

dem  p ruskan  odpow iedział przychylnie 
na propozycje koalicyjne.

wyników plebiscytu , o ile będzie dk  
Czechów niekorzystny, albowiem pleb is­
cyt nie m«źe rozstrzygać  o przynależno­
ści daDego kraju, tylko histo-yczne pra­
wo czeskie.

Zdaniem tego pisma plebiscyt ten jest 
bez znaczenia, zresztą Paryż nie wy­
rzekł jeszcze ostatniego słowa w sprawie 
Śląska Cieszyńskiego. Czesi wtedy uzna­
ją plebiscjt, o ile wypadnie z korzyścią 
dla ich stanowiska.

C z e s i  b o ją  s i ę  S ło w a k ó w .
WIEDEŃ — Sprawozdawca tutejszej 

„Arb. Ztg.“ podaje, że dowództwo wojsk 
czeskich, naśladując w tym kierunku ży­
wcem metody austrjackie, wszystkie puł­
ki słowackie przeniosło w głąb- Czech, 
Rłównie zaś do okręgów niemieckich, a 
natomiast garnizony wojskowe na Sło- 
Waczyźnie składają się wyłącznie z od 
działów czeskich.

W ieści z mazurów,
(Kor. w-ł Kuriera C zęstochow skiego".)

Niem cy bezustannie starają się o d stra ­
szyć M acurów  od Polski. R ozrzucają 
przeciwko nam odezwy, odbyw ają ciągłe 
rewizje, aresztow ania 1 t. p. Zaciekłą a- 
gitację przeciwko nam prow adzą urzęd­
nicy niemieccy i księża hakatyści. Nie- 
Nmieccy agitatorzy  nam aw iają ludność 
m azurską, aby  oi po Przybyciu komisji 
koalicyjnej mówiilti tylko po niemiecku, 
by państw a te m yślały, iż na Mazurach 
nie Polacy, ale sami jedynie są Niemcy.

N atom iast tak n a  M azurach, 'lak i w 
sąsiedniej^ W arm jt. dzieci w  szkołach co­
raz częściej przyznają się do polskości. 
Przynoszą Ze. sobą do szkół książki pol­
skie, oraz uczą się m ow y polskiej. Nau­
czyciele niemieccy śledzą jednak  za. tern 
bardzo 1 okrutnie obchodzą snę z dzieć­
m i polakami.

W  Prusach W schodnich natom iast po­
tworzyli Niemcy szkoły agitatorskie, do 
których w erbhją zniemczonych M azurów 
ażeby potem zdrajcy ci za dobrą op łatą

chodzili po w siach i bałam ucili ludność
chcącą należeć do- Polski.

N a czas'p lebiscytu  m ają Niemcy spro­
wadzić na. M azury zniem czonych ' M azu­
rów  z W estfalj: i N adrenjf, by przez to 
zwiększyć ilość g łosów  za sobą, a także 
użyć ich jako agitatorów  przeciwko Pol­
sce. W Szczytnie zaś zniżyli oni robotni­
kom podatki' o 100 procent, aby w ten 
sposób  zjednać ich sobie i skłonić do 
g łosow ania ya niem e arm.

Nic jednak nie pom agają wszelkie wy­
siłki, bo kto m a polską duszę 1 serce, 
da też Polsce swój g łos.

Idziemy ku przepaści.
P olska zmierza szybkim krokiem do 

ruiny ekonom icznej. Spadek w aluty  pol­
skiej jest groźnym  znakiem d la  kraju na­
szego. N ie jest on wynikiem ani braku 
zaufania zagranicy d o  Polski, ani spe­
cjalnej chęci zniszczenia Polski, jest on 
wyrazem tego. że kraj nasz w obecnym  
mOTUncie sam uic nie produkuje i że 
wszystko m usi sprow adzać z zagranicy,

SledząC notow ania giełdowe widzimy, 
że kurs raarki eolskiej stale się obniża,
i będzie się obniżał tak d ługo , dopóld u 
nas w kraju nie ruszy się przem ysł, do­
póki rolnictwo nie będzie intensywniej 
produkow ało , dopóki każdy oolak nie 
zrozumie tej elementarnej prawdy, że le­
żeli chce oolepszyć swój los > zwalczyć 
drożyznę, to winien uznać się pie za oby­
watela wymarzonej i wyidealizowa­
nej Polsk', która ma stać na świeczniku 
całego św iata, lecz za obywatela szarej 
Polski, która m oże być tylko jednym  z 
pospolitych członków społeczności 
w szechśw iatowej; Polacy winni zrozu­
mieć. że P olska nie jest w yspą, oderw a­
ną od całego św iata i odeń niezależną, 
że stw arzać u siebie praw a, któreby Pol­
skę staw iały na wyjątkowem  stanow isku 
nie m ogą. że ustró j społeczny Polski 1 
organizacja pracy m uszą się stosow ać do 
zwyczajów i nraw, istniejących w całym  
świecie.

Jeżeli więc m ow a o ustro ju  politycz­
nym, społecznym  i ekonomicznym Pol­
ski, należy stwierdzić, że wszelkie ekspe­
rym enty na tym polu mogą się odbijać 
fatalnie na losach Polski.

C ały św iat w oła dziś donośnym  gło­
sem, że ivlko praca może ludzkość zba­
wić, że źródłem, drożyzny jest zmniej­
szona produkcja, że każdy strejk pośred­
nio zwiększa ogólną drożyznę: u nas w  
Polsce niestety, dotychczas szeroka ma­
sa ludności nie zdaje sobie sprawy z *e- 
go nakazu chwili; u nas pow stają, iak 
grzyby po deszczu różne związki, lecz 
nie w" tym celu, by organizować pracę, 
by tw orząc zrzeszenia, o odnosić w ysoko 
sztandar pracy, lecz po to, by  organizo­
wać strejki pod przykryw ką żądań wyż­
szych płac i dążenia d o  ujęcia w  swe 
ręce zwierzchniej w ładzy nad różnym i u- 
rzędam i oaństwowym i, kom unalnym i 1 
pryw atnym i. Związki zam iast szerzyć 
kult pracy, kult poszanow ania d la  orga­
nizatorów  pracy, a tymi m ogą być jedy­
nie przedstawiciele pracy um ysłow ej, z 
natury  rzeczy now ołan: do tych zadań, 
chcą 'same rządzić, chcą sam e narzucać 
sw ą wolę nad' płaszczykiem pseudodomo 
kratyzmu, naw et zarządom  m inisterjal- 
nym, i hem szerzą jeszcze większy chaos 
i zamieszanie.

I nie dziwmy stę, że zatraca się poję­
cie pracy produkcyjnej, że za jedyną m ir 
rę pracy zaczyna się uważać nie isto tną 
praca, lecz ilość zużytych godzin bez 
względu aa  w ynik pracy, że rezultat tego

 ^ ■

Nowe walki powstańców na SląsnU,
(Kor- wł. ,,Kurjera Częstochowskiego").
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wszystkiego jest taki, że my polac.y, któ­
rzyśm y nigdy  nie przodowała w umiejęt­
ności produkcyjności nracowanta, zna­
leźliśmy się dziś na szarym  końcu pod 
względem  produkcyjności Drący. Nie 
dziw m y się więc, że Polska wkrótce do j­
dzie do tego, że jedynym  tow arem , jaki 
będzie m iała na wywóz, będzie żywy 0 0 - 
lak, który będzie m usiał albo iść na 
Saksy, albo- em igrow ać za ocean, że do  
Polski zdążać będą am erykanie, an glacy 
i przedstawiciele innych narodów  i wy­
kupyw ać bezcen wszystkie uasze bo­
gactw a; koleje żelazne, kopalnie, fabry­
ka etc. ,

Baczmy, byśm y na własnej ziemi nie 
zostali białymi murzynami, bo sentym en 
tów  względem  nas stosow ać nie będzie 
żaden narod choćby w teorji iaknajżycz- 
Jiwiej był d la nas usposobiony.

D r. S tanisław  N owak.

rzecz posła Kazimierza B rovnsforda z o ­
stały  zgłoszeno dala-e rezygnacje z raao- 
dato w.

On poseł W. Cdgiełka, deceraent 
spraw wychodźtwa przy m inisterstwie 
spraw b. dzielnicy pruskiej, tudziez po­
seł Sc Nowicki postanowili również u 
ut.ąpić. Obaj byli wybrani (podobnie jak 
Grzts!ó*ki) w Wielkopolscy 1 należeli do 
Nar. S tronnictw a Robotniczego. Poseł 
Nowicki z ramienia sejmowego chrzi-śa,- 
itarc-dowego Klubu robotniczego bvł wy­
brany wicemarszałkiem Sejmu.

Zjediiaczsnie Związków ziemiańskich.

S P i - * e g I ą d  p r a s y , .

,W  „G azecie Polskiej" pisze, p rofesor 
U niw ersytetu W ileńskiego W. Lutosław ­
ski: ,

„P ized  w ojną czesi widzieli O piekunów 
w m oskalach. Widzieli w  nich siłę, któ­
rej się nie dom yślali u polaków. W ojna 
w ykazała słabość m oskali t rów nocześ­
nie siłę  oraz odporność  polaków. Wyż­
szość polaków nad m o jk am n i podw zgię 
dem  przedsiębiorczości i produktyw ności
niewątpliwie zyska niebawem uznanie
zachodu, a  co za tern idzie także t naj­
bliższych sąsiadów . D otąd  rola polaków 
w  państw ach zaborczych b y ła  ukry ta  i 
nikt nie m ógł obliczyć, ile pow odzeń e- 
konarnieznych każde z. tych państw  za­
wdzięczało swym polskim  poddanym . 
Teraz ca ła  ta  siła polskiego ducha wyj­
dzie n a  jaw  w uowem państw ie polakiem 
i czesi podobnie jak trancuzi wszystkie 
te uczucia, jakie przed w ojną żywili do 
m oskaii, orzeniosą na polaków.’.."

„K u r j e r  P o l s k i "  w ysłał swego 
pizedstaw icieia do senato ra M orgentau 'a  
tuż przed jego odjazdem  do Ameryki, 
M orgentau oświadczył 'm u, że przyznaje 
ty.lco, że o stosunkach, oan u jących  w 
Polsce, zagranicą m iano Dojęcie "jedno­
stronne i nieścisłe, a więc Dowąerzcho- 
wne. N auczył się tu taj wielu rzeczy, o 
których poprzednio  nie m iał pojęcia'. Zro­
zum iał też. wiele.

„ G a z e t a  P o r a n n a "  na podstaw ie 
opow iadania oficera rosyjskiego, który 
dn ia  19 hpca zdo ła ł uciec z Petersburga, 
donosi, że najbardziej w pływ ow ą tam że 
organizacją, która decydu je’o w szystkkm  
jest „sow dęp" niemiecki, złożony z by- 
łych jeńców  niemieckich. U trzym anie tej 
organizacji kosztuje m iijon rubli miesię­
cznie. Mają oni w łasną stację telegrafu 
bez d ru tu . Są czynni jako Inspektorzy 
arm ji bolszewickiej i u ticym ują  stały  
sto su  ne)^ ■/ rządem  liiem i^kE n. tch  u- 
przyw ilejow anie budzi niechęć w śród ko­
m unistów  rosyjskich.

„ K u r j e r  P o r a n n y "  tak pisze o 
Francji w artykule ,,Wielkie m ocarstw a

Go dzień niesie.
P r z y w ó d c a  r o b o t n i k ó w  a n g i e l s k i c h  

p r z e c iw  s i r e j k o m .

w obec Śląska’ Cieszyńskiego": N aró d
bohaterski, szlachetny, stały  m ądrv. roz­
m iłow any _w wolności, d a l’ w  tej wojnie 
przykład św iatu przez sw oją cierpliwość 
w ytrw ałość i jedność. H egem onja ieo-o 
w swiecie duchow nym  1 m oralnym  Eu­
ropy jest iuż od wieków uznana... U ra­
tow ała  w t«j w ojnie cywilizację orzed 
grożącym  jej po topem ...'M ożna też mieć 
pewność, że w wielkich zadaniach przy­
szłości, zawsze hędzie m iała przv boku 
Polskę jako w ierną przyjaciółkę 1 po­
m ocnicę". 1

Były minister-robotnik i c i ło m k  ga­
binetu wojennego H inderson w Londynie 
oświadciył publicznie, że strejtc partyjny 
uważa jako środek niekonstytucyjny. —  
Podkreślił jednak wyraźnie, że potępia 
atrejfc, który ma wyłącznie za  cel prze­
prowadzenie politycznych żądań. Podobną 
uchwalę przyjęły trzy największe związki 
z wodowe angielskie.

Wykluczenie z L g i  narodów.
Jak donosi biuro Reutera % P«rvża. 

odmówienie podpisania traktatu p<>„ 
wego przez Rurannję i Jugosławię pielą  
gnęło za sobą wykluczenie tych 1  państw 
z L g i  narodów. Z tego też powodu ko­
alicja liczy się, że tak Rumonja jak Ju- 
gosławja traktat podpiszą.

Bolszewicy dzwonią na alarm.

m
men

1 1

■ ,  » ? . - :  ! . r  ’ i “ r s  s  ,4 r ;
CZĘSTOCHOW A uf. BfSarji 27 .

j j C i l I S T A L ’ * (dawniej t . Jactew sisi) 11
11

ma
I S

W ła ś c ic ie le  F . D Z I a Ł A C H  i C. Ś M iG lE L S K I

Y  W # S W O J . M  R O D Z A J C J  L O K A L  5

Cukiernia i Restauracja  i
O d kilku miesięcy rozw ija działalność 

w  kraju kom isja tniędzydztclnicowa pol­
skich Związków ziemiańskich d la  spraw  
polityki agrarnej. K om isja składa się z 
przedstawiciela Związków wszystkich b. 
zaborów  i działa za pom ocą sw ego wy­
działu  wykonawczego.

Społeczeństw o stykało się już niejed­
nokrotnie z  objaw am i działalności komi­
sji. Imieniem derniaustw a całej Polski 
zaofiarow ała o n a  państw u 1 i pół mil je ­
n a  m orgów  ziemi na  parcelację wśród 
w łościan . Równocześnie opracow ała p ro ­
jekt _ przym usow ego Związku ziemian. 
Projekt ten m iał zagw arantow ać dostar­
czenie w ym ienionego, zapasu ziemi przez 
ziemiaiństwo oraz zawierał norm y, regu­
lujące podaż tej ziemi.. Kom isja opraco­
w yw ała m em orjały < ośw iadczenia w 
sprawie rolnej, które podaw ane były  do 
wiadomości publicznej. Ostatnimi czasy 
pod wpK wem w ym agań ty c ia  w ysunięto 
projekt połączenia wszystkich Związków 
ziemian w  iedną organizację i w yłonienia 
Rady Naczelnej. N ow a organizacja czu­
w ałaby nie tylko nad zagadnieniam i po­
lityki agrarnej, lecz o b ję łab y  całość go­
spodarczych, finansow ych i politycznych 
potrzeb i sp raw  ziem iaństwa całej Pol­
ski. Między innym i — m a o n a  pow ołać 
do życia Bank Ziemiański.

O rganizacja naczelna ziem iaństw a — 
o ile dojdzie dlo jej rea-lazacji — stanow ić 
będzie potężny czynnik naszego tycia 
gospodarczego. społecznego i politycz­
nego.'

K oncerty  o k ie s t ry  sm yczkowej codziennie od godz. 5. — Wyborowe naooje .  — B I  
Z nakom ita  k u ch n ia  pod k ie runk iem  ru ty n o w a n e g o  kuchm is t rza ,  — Wódki, ko- E !  

r.iaki, l k ie ry  i wina w przednich  ga tunkach ,
Doskonało o b iady  od 32-ej do 4-ej po po}, Ś n iadan ia  i kolac je  a  la ca r te  .

© E W Y  U M I A R K O W A N E ,  £g

jisna Busnsigsiis netBasaafciiaSi
i ołmiljonowa defraudacja w lw o w ­

skiej żaodarmerji polowej.

Radio z Londynu. „D aily Telegr. do­
nosi ze Sztokholm u, że Wedle inform acji 
bolszewickiego b iu ra  informacyjnego', 
w ładze bolszewickie oostanow iły w ydać 
nowe banknoty . W  ciągu kilku miesięcy 
stare banknoty m ają być wycofane z o- 
bnegu. Zdaje się, że bolszewicy m ają za­
m iar zniszczyć o lbrzym ią ilość bankno­
tów carskich < banknotów  wydanych 
przez rząd Lenina i Trockiego,

Japończycy walczą pi z ciwko 
bolszewikom.

K om unikat bolszewicki donosi, co na­
stępuje:

. C arycy nem po przełam aniu  Itnji 
m eprzyjanielskiej, prowadzim y walkę z  
baterjamii orzeciwnilca, które okrążyliśm y 
zupełnie. '

N a  froncie tuxkiestańskiim w kierunku 
K iż iara  oddzia ły  nasze 85 w iorst na  po­
łudnie od Astracha’n ia  u sk o czy ły  nie­
pow strzym anym  atakiem  orzeciwnika. 
przyczepi zniszczyły nieprzyjacielskie q- 
kopy. jed n a  arm ata zniszczona, wzięli­
śm y wielu ieńców do- niew b’ji.

N a  fi one je K ołczaka dają  się widzieć 
przygotow ania d© ofenzyw y; pojawiła, 
się już i iapońscy żołnierze.

Pro jek t  p a ła c u  pracy  w Paryżu

DZIEŃ POLITYCZNY,
T e n d e n c y j n e  f a ł s z e .

Z Łól miarodajnych donos».ą, że w i a ­
domość podana przez Voss. Ztg., lakoby  
p r z e d s t a w i , ;je j kontrolującej komun arn«- 
rykańsk. j zaproponował na konfermed  
węglowej w Morawskiej Ostrawie, aby 
wojsk a koalicyjne tnia)y obsadzić Zagię  
b ie  D ą b r o w s k i e  ni© odpowiada faktom.'

S t e c z k o w s k i  . z n ó w  na w idow ni.

Na dyrektora B 4nku Pedstwowerro 
Rzeczypospolitej^ wysuwana jest znowu
osoba p. J. K. Steczkowskleg0f dyrekto. 
ra Banku Krajowego we L,»owje by W o  
prmnjera podczas okupacji niemieckiej

Ge?ety bolszewickie uderzają na alarm 
wsKUitk • zapowiadającej się ofenzywy 
anty bolszewickiej na wschodzie i półno­
cy Armja Kołczaka została zasilona  
nowym materjałem wojennym i rozpo 
częła już pochód na zachód w kierun.m 
na Czelabińsk.

Wysła ńe  posiłków ze strony bolsze- 
,wików jest wykluczone, a to z powodu 
braku komunikacji i konieczność równo­
czesnej obrony Wołgi przed Benikinem 
która to rzeka je-t  dla bolszewików nie­
odzowną ze względy na wywiezienie
nKnm,Z<iŚCi pt° ĆÓW rol“-™h ,1r° M  wodną iia poinoc.

P o s ł o w i e  p o z n a ń s c y  u s t ę pu ,|

Oprócz posła Grzesińskiege, który
C ł s n n n i i i  n I r,  _ j  .___ _____ _* j * t u r y

postanowił złożyć mandat sejmowy, n!1

Kryzys st_ Zjednoczonych.
,,D«ien»ik Z w i ą , . . k  n v y  p i s z e :
»ta:iy żjedno.zouy przeżywają c>ęSki 

kryżys. Aczkol?,jek wojna światowa, w 
którą i nasze Stany musiały się wmie­
szać, aby się zabezpjeiegjjr na przyszłość 
przed możliwym napadem Teutonów, to 
jednakże żernie ich nie zrujnowane stra­
szną wojną, miasta i s.oła nje zburzone, 
darów naturalnych nie brak, bogactw^ 
tu wszelkiego w bród,, a jednak w całym 
kraju niezadowolenie wielkie ludności 
i zaczęły się tu rozruchy po różnych 
miastach, kióre nic dobrego nie wróżą 
temu bogatemu krajowi, jeżeli rychło 
nie będą przedsięwzięte środki zaradcze 
i to ze stroay rnądu.

Dwaj radn i w nieśli cło paryskiej Rady 
m iejskiej żądanie stworzenia w Paryżu 
„I a łacu  P racy". W  czwartym  okręgu 
il ary  za, w dzielnicy robotniczej tFau- 
b o u rg  Saint-Antóine) w starym  pałacu  
ima byc urządzone M uzeum Pracy, W y­
stawa. Pracy, B ibljoteka Pracy, i kinema-
t^grai Pracy. W szystko, co his tor ja  wie  
o dziejach oracy ludzkiej; h istorja na- 
izędzii i w arunków  pracy, h istorja ka­
żdego narzędzia i każdego urządzenia 
znalazłaby  w tom Muzeum swój wyraz. 
Bibljoteka pozw oliłaby czynić pasz u ki­
w ania, k in em ato g ra f. pozw oliłby w ydo­
byw ać z ekranu  wiadom ości, które wyo- 
b iazn .a  pozwoli utrwalić i zachować, fest 
to- bardzo dobry  oo-mysł, który powinien 
byc wszędzie naśladow any. B ądź z ini­
cjatywy- usidli czy rad  m iejskich, badjź 
z inicjatywy osób pryw atnych należy in­
sty tucje takie tworzyć. Z  natu ry  rzeczy 
należą się jone _ klasie robotniczej. Dziś 

K f 1Tlln ’ejszenie godzin oracy pozw ala 
robotnikow i rozporządzać godziną i wię­
cej dz.enniie, znaleźć się m usi w jeg o  ży­
ciu czas n a  naukę. Ukradkiem czynił ou 
jto zaws-ze z uszczerbkiem dla godzin snu 
le ra z  znajdzie i za dn ia czasu dosyć, 
aby czytac, uczyć się, kształcić się fa- 
chow o i społecznie.
- ,^ ;>i?otn-;k F s t  takim sam ym  specjalistą. 
] letoirz, adw okat, inżynier. P raca oko­
ło  fachowego w ykształcenia należy do 
-obow.ązków obyw atelskich. D obry oby­
watel kraju kocha sw ą pracę, s tara  się

2  D N I A
Lwowska „Ga-ieta Poranrui" donosi, 

że oficer kasowy ża< darm erji Karol Janz 
(zdegradowany oficer austrjacki) zdefra- 
udował n-» szkodę rządu przeszło pół 
miljona koron i zbiegł.

i iL a L - c a i k a  z  %a>słkic*j
p o r c e l a n y . ' 1

Porozum ienie watykanu z kwirynałem.

. . .Jakżdsz się dziwnie los mój klepie. 
F an taz ją  płochą ra z  owiany 
kupiłem sob ie  w jakimś sk lep ie  
la le czk ę  z saskiej porcelany .

„N eues W iener Jo u rn a l"  donosi z Lu­
gano, jakoby między rządem  włoskim, 
a  Stolicą Ajj-ostołską przyjść miało nie­
bawem  do- pojednania. Rzekomo ułożono 
już układ, nad  którym pracow ali prez. 
m in. N itti i kardynał G asparj. Rząd 
włoski uznać m a suw erenność Stolicy 
Apostolskiej, papież zaś zrezygnuje z ob ­
szarów  b. państw a kościelnego. Potw ier­
dzenia tej w iadom ości dptąęl ui-e otrzy­
m ano.

ZJoc u ik ie  ona  miała w łosk i 
i była  z aw sze  uśm iechnię ta  
i n o se k  taki n o s e k  bosk i  
i c h ab ry  miała — cud  — cczę ta .

1 hum or miała t e ż  b e z  miary, 
w ięc ją lubiłem se rc e m  c-łem. .
Aż razi,, ja... legun...  żo łn ie rz  s ta ry ,  
W la leczce  te j  s<ę zakocha łem .

L a lecz ce  z sask ie j  po rce lany  
n a jsk ry ts ze  dałem me tę skn o ty ,  
po ryw ów  moich sza ł  wiuśniany, 
kochan ia  mego prom ień złoty.

Bolszewicy chcą zniszczyć banknoty  car­
skie.

A gdym wyjeżdżał gromić w roga ,  
sk łada łem  lalkę do łóżec zka ,  
wówiłem: „ W ró c ę  moja droga/* 
i ca łow ałem  jej u s teczk a ,

Aż raz ,  w p rzy s tęp ie  s rogie j złości, 
czemś nie wiem — b a r d z o  ro z g n ie ­

wany,
rzuciłem  p rze d m io t  mej miłości 
i s t łuk łem  lalkę z  po rce lan y .

. .B y  kupić now ą b ra k  ochoty,. ,  
za  s e r c e  czasem  coś mnie śc iśnie ,  
o lalce snuję w ciąż tę sk n o ty ,  
a W oczacii g o rz k a  ł z a  zabłyśnie,

Z. O.

podnosić jej pow agę i. w artość, a wraz 
l  tern doskonalaniem  fachowem  podnosi 
się poziom obyw atelskości.

K R O N I K A .
Z prasy .
We ezwartetŁ wyjdzie 11-y numer 

„Prawdy", tygodnika poświęconego spra­
wom Śląska Górnego, pod redakcją p. 
Kazimierza Ligonia. —  „Prawaa“ jest 
redagowana i wydawaaa bardzo sumien­
nie, a w szeregu rzeczowych artykułów 
przedstawia najnowsze sprawy naszych 
krwawiących się kresów.

Wycieczka dz iennikarzy
w Częstochowie .

W poniedziałek w godzinach popołud­
niowych przybyła do Częstochowy wy­
cieczka złozona z dwudziestu z górą dzień 
r jkarzy 7. Gaiicji i Królestwa.

D ieuikarze przybyli w towaizvst vie 
przedstawicieli najwyższych władz kile  
jowych i podejmowani byli w naszun 
mn-ście przez wiceprezydenta ra. CLę du­
chowy p. A. Januszewskiego w towarzy­
stwie którego zwiedzali Częstoehiwę i 
Jasną Górę.

Po kilkugodzinnym pobyć e dziennika­
rze udali się do Ł o d z .

Pobór roczników 1900 i 1901
Pobór roczuiKoW i900  i i9 0 i  do siu-  

żby wojskowej rozpocznie się w pierw­
szych dniach października. Odbęd ie się  
jednak tylko przegląd wojskowo-lekarsti.  
Wszy8cy uznaui za zdatnych do służby 
wojskowej —  otrzymają następnie nie­
ograniczone urlopy i dopiero poź >tej —  
w miarę zapotrzebowania — powoływani 
będą stopniowo du słutby wojskowej.

Na pograniczu C z ę a to c h o  
wy.

Dowiadujemy sj^> i Q  transporty ży­
wnościowe z Polski do Niemiec trw«ją 
beiustauiiL. D szło t i  juz do t e ,o  stop­
nia, ze wywozi się jut produkty żywno­
ściowe całemi furami! W chwili, gdy  
meon-y mordują na Siąstu uastych bra
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c b gdy ponosimy straszne ofiary, —  są 
U szc ze  tacy, którzy zae.! ;ją naszy b wrą-  
go W, dopom agają im do kontynuowania  
aaiizych mordów.

Upór m in is t r a  zdrowia.
Swjadecfwa czystości pozostają. — Ciesz 

cle się spekulanci!

Jeden z dzienników  warszaw skich m iał 
ywiad z naszym  genialnym  m inistrem 

■zarowia dr. X- (aniszewskim, w  spra- 
X":e „św iadectw  czystości"... I cóż do- 
n'jedzjano się? Otóż pan minister prag- 
n;£ dalej uzdrawiać ludzi za cenę 50 fe- 

*Sów, % udaje chyba, że nie wie, iż 
''Swiaa£c ‘wa czystości4* przynoszą jedy­
ni® sowite zyski różnym spekulantom i  
Puszcza dakj w 3dę na młyn ..czystością 

ych“ malwersacji.
Ciesz d ę  więc C zęstochow o! Świade­

ctwa czystości- pozostają, bo pan m inis- 
ter Janiszewski jest uparty!

D ow iadujem y się też, że posłow ie d e ­
ju  Częstochowskiej me chcą uznać do­
brych chęci pana m inistra i na jednym  
2 najbliższych nosiedzeń sejmowy ch po­
piszą spraw y „świadectw czystości", sta­
nowcza domagając się ich usunięcia.

WSsja fpancuska w Ozęsto
chowie.

c  dniu wczorajszym przejeżdżała przez 
'ęstochowę misja francuska, jadąc z 

rontu wschodniego : a zachodni.
2 policji.

^ ZQstofthowie w sprawach u 
2 nadkomisarz inspekcyjny p.

Ze szkolą m urycinej L Wa
torfzjrnowceaEa,

Wi r o / p  c zę tym obecn ie  roku s zko l ­
nym w y t ł  dy g r y  fort ep ianowej  zostały
b a c z n ie  rozszerzone, gdyż oprócz sta le  
Istniejącej kiassy. prof. L. W aw rzynowi-  

otwartą została klasa równoległa, do 
której zaangażowaną iest  rutynowana ri»- 
Uczycieika p. Maria Ginterów#, która już 
’9V i e  w szkole (Centralna, 6 m. 6) roz- 
^°częła.

Zgodnie z przepisami dia szkół mu- 
j ^ je z n y c b ,  co do kwalifikacji nauczycie 
1 * rozkładu godzin, przedmioty naukowe 
Ozłoitae znsiały odpowiednio w godzi- 

‘ &ch oznaczonych, a plan wy wieszony jest

1  H a d y  H ie js k ie f .

w 82kdle.

9  s t u d e n t ó w  w  w o j s k u ,
J a k  s ł y c h a ć ,  a k a d e m i c y  wzięci do  

^O Jska w  (lri)i(ze o o b o r u  b ę d ą  p o z b a w i e ­
ni w s / e l k i c h  u lg .  Na u n i w e r s y t e t a c h  b ę -  
d ą  u t w o r z o n e  w r o k u  o b e c n y m  tr z y  s e ­
m e s t r y :  1) od 1 p a ź d z i e r n i k a ,  na k tó r y
zostaną urlopowani a k a d e m ic y  s z e r e g o w ­
c y  i a k a d e m i a y  p r a c u j ą c y  w k a n c e l a r ­
iach; 2 )  od stycznia 1 9 2 0  r. b„dą urlopo- 
Vskm podoficerowie i oficerowie; 3) od 
kfcstin.a reszta akademików ochotników.

ukończeniu trzysemestru akadem cy 
Wzejdą do szkół oficerskich. Urlopami te  

będą objęte wszechnice: Warszawy 
^wowa, Krakowa, Poznania Wilna i wol

wszechnice warszawskie. Ma poiitech- 
jhkach i innych zskladaoh wyższych wo- 

eC niemożności wprowadzenia tryseme- 
Stów stndenci będą urlopowani n i  2 ro v 
*'b semestry. Medycy nrlopów nie otrzy­
mają, a natomiast będę musieli przejść 
’ dpowiednie kursy.

Bardzo pożyteczne wyda­
wnictwo.

Ukazało się w obiegu księgarskim sta
laniem Tow ar zy s t w a  kresów pomorskich

yiul jej: .NbZwv miejscowości na r V  mor?u . J

■ x f h ’ "m.T?11* ob“j inoj8 nazwy w a ż n i -j 
7  ’ .i a >i ieh 8COWo*ci Prns  Wsch od n i  h i
P^rrer' n i 7  * '  . Wsobod ' i lego pogranicza  
PcmeraDj . Z en. ie  t e  n i emal  do wybuchu  
os latni eł  s t rasznej  zaw ier uch y  w - j e u o e j  
eyjv czę sc .ą  kr;,ju n a sz e g o ,  uamumej zna 
.Łł| s z er szym kołom p o l s k u gt , ^ e i z e ń -  
s twa.

Fr.eicoc pruska pracowała usilnie aby 
zakryć pr.woziwe ich oblicze. Osj„gn jjj 

to w zuacznjni stopniu zniemczenieni n a z w  
hiiast, Wsi 1 siacji kolejowych, a godnym 
hbolewama jest fakt, iz zOibtły one ia. 
h  popularność, że nawet prasa, p o l s k a  
Niejednokrotnie posługiwała s ę  nieiui. 
'Tagnąc temu zapobiedz, Towarzystwo kre 
^ów pomorskich wyaalo słowniczek, kio  
rJ winien znaleźć szeroiie rozpowszech­
nienie. O Ważnoś. i tego rodzaju publika- 
l Ji pisać rzecz zDjleczna.

2  M i n i s t e r s t w a  k o l e i  ż e l a z  
*>ych.

Ostatecznie zdecydowaua jest  już, k #e
■ tja przekazania znac.cej części k o le i ,  któ 
re były dotąd pod zarządem wl»dz woj*

Przywołanie do oorządku radnego.
Dyskusja

N a czwartkowym posiedzeniu bvło, o- 
becnych 31 -radnych i 5 członków 'M agi­
stratu .

N a  wstępie przew odniczący na pod­
stawie stenogram u z posiedzenia w 4n. 
11 b. im. przyw ołał do porządku r. C hoj­
nackiego' za zdanie, którem się uczuł do­
tknięty r .  f lińsko  i które zdaniem prze­
wodniczącego.. istotnte było  pew nego ro- 

■ dzaju o b razą dla, r. H łaski. N astępnie 
przewodniczący zakom unikował, że r. 
Kożan z pow odu w yjazdu z Częstocho­
wy złożył m andat, i że na m iejsce jego 
zostaje radnym  dotychczasow y zastępca 
p. Adarą_ Świeży, << że na riajblazszem 
posiedzeniu odbędzie się w ybór se k re ta ­
rza.

U chw ała Dep. żywnościowej w spra­
wie zlikwidowania działu ziem niaczane­
g o  nie znalazła uznania u Rady. k tóra 
uchwaliła, następujący w niosek: .Wobec 
niedostatecznego aprow izow ania miasta 
C zęstochow y kartoflam i w zimie, Rada 
uchw ala by M agistrat poczynił zakupy 
kartofli, by  przeciwdziałać zwyżce cen 
na kartofle i zabezpieczyć Ludność mia­
sta przed g łodem  w  czasie zim y".

N astępnie R ada przystąp iła do ogól­
nej dyskusji nad budżetem  w dyskusji 
zabierało g ło s  dziesięciu mówcówj; z któ­
rych jedni jak radn i Fed(erman. Bem 
Aronowicz i N irenberg  krytykowali b ud­
żet ze stanow iska socjalistycznego, roz­
wodząc się szeroko o dzisiejszej sytua­
cji politycznej *■. dow odząc, że tylko vt-

0  kartofle na zimę dla Częstochowy,  
budżetowa.

woJucja soołeczna może uzdrowić kraj. 
Przedstawiciel P .  P  S. r. W olniak w 
krytyce sw ej zw racał głównie uwagę u a  
to; że w budżecie przew idyw any jest zna 
czny stosunkow o dochód z podjatków 
pośrednich; r. Stiller polem izował z w - 
driym i z lewicy żydowskiej, mailując cię­
żką sytuację  przem ysłu ; rad n i Pruszkow ­
ski, Miisrorowski i Kolwas zbijali tw ier­
dzenia: radnych  z lewicy r  jakkolwiek kry 
tykowali aiektóre oozycje budżetow e i 
zarzucali _ M agistratowi brak inicjatywy,
1 brak  bilansu za r, 1918— 19, naogół 
byli za przyjęciem  budżetu. Replikował 
wszystkim m ówcom  ław nik  U  Nieprzec- 
k y  tłom acząc ciężką sytuację M agistratu 
który obejm ując zarząd m iasta w’’ końcu 
m arca b. r niie zastał leszcze budżetu 
na r. 1919-20 i m usiał g o  dopiero  two­
rzyć. z tegoż sam ego pow odu i bilans 
za r. 1918-19 nie jest jeszcze gotowy. 
O gólna dyskusja została zakończona. 
B yła ona naogół diość słaba, gdyż rad­
ni, zarzucając M agistratow i brak inicja­
tyw y i brak  planow ości w  gospodarce 
m iejskiej samu nie nakreślili kierunku, w  
jakim iść pow inna gospodarka miejska, 
nie powiedzieli skąd m iasto m a czerpać 
źródło  dochodów  na pokrycie w ydatków  
etc. etc. N ieustalona sytuacja polityczna 
i. zastój przem ysłu, przesilenie społecz­
ne jest powodem, że dziś m iasto k r a ­
szone jest prow adzić politykę kom unal­
ną  bez szerszego planu, z dn ia  n a  dzień.

szych zwróci się w w łaściw ym  k ie ru n ­
ku i zareaguje tany i. w raki sposób, ja., 
należy — i potępi me tych, którzy 
pracy swej żyją. lecz tych, którzy zarów ­
no nas iak i publiczność wyzyskują.

Z poważaniem  
Prezes Polskiego Związku Zaw o­
dow ego Szewców i Kamaszników 

Br- Woj'cik.

skowych Ministerstwu kolei itelaznvr.h ti 
(wla(Uom cywilnyra.

Na dem isch tych powstać naray.ie 
nowa Dyrekcja, której grani-e będą n* 
zachodzie stanowiły dotychczasowe śjrf.oi 
ce Dyrekcji Warszawskiej i Radomskiej, 
na wschodzie zaś sięgać będą do Wilna 
włącznie.

Stacją L ida  i Bara ao wicz e  będą  współ  
ne dalej  l inja demarkacy jna będz i e  bie­
g ła  przez  P iń s k  i Kowe l .

Prezesom nowej  Dyrekc j i  zostanie in- 
żyn ier  p. Emil L a n ds b erg .  Stanowi to 
znaczny  postęp iv naszej gospodarce ko­
lejowej. Dotąd bowiem Ministerstwo ko. 
lei żelaznych miało pod swoim zarządem 
zaleciwi- mniejszą częśc kolei na ziemiach 

, polska h.
Obecnie gros ich przechodzi pod jego  

kompetencję. Wpiynie to niewątpliwie do 
datnio na gospodarkę taborem, warstata- 
mb co w naszych warunkach, gdy brak 
wszystkiego daje s ią tak h otk l iw ie  od-  
czuwać jest rze.zą niesłychanie w ai ną .

Muły dla lekarzy.
Z braku i drożyzny koni Ministerstwo

w* T V r * Uf>'ł0 maiy ja *° 8i‘9 PTdągo.
4  d la  l e k a r z y  p o w i a t o w y c h ,  o r . y  prze-

M k 6 . , n„ « d , i V w M  2 Z
.rabanu .akaźnerai .

k,J 5 - ł W  K nake 2 « w a d z -
Znakoinity tragik oolski gwiazda 

«ceni stołecznych St. Knake-Zawadzki, 
zjezdźa do Częstochowy na dwa występy 
w dniach 22 i 23 bm. Odegrane zosta-. 
ną: nPsn poseł* komedją satyr..polit. M 
Fijałkowskiego i „M4rta“ komedia v. 3 
.aktach K. Dunin-Markiewicza. Obie te 
sztuki cieszyły się w W arszaw ę meby 
wałem | owodzeniem i były dziesiątki ra­
zy wystawiane a p. Knake-Zaw^dzki ma 
w nich szerokie poię popisu.

Prócz mistrza biorą w przedstawie­
niach udział; Ant. Roiańsdi, Z„fj* Kope- 
rewska, St. Chrzanowska, J. Mori, J. T j- 
maszewBki, W. Rolicz i inni.

Bilety wcześniej do nabycia w cukier­
ni „Cristal“ . Sądzimy, że cała Często­
chowa weźmie udział w tych prawdzi­
wych biesiada h artystycznycD.

C hleb  j e s t  c o r a z  g o r s z y .
Cnit-D kuntyiigesowy /. każdym Uuiem 

staje s i ę  gorszy  i niemożliwy do jedzenia 
Najub .zs7.a ludność Cźęst <cho wa, której 
podstawą rycia jest chieb, nie kupuje go 
juz nawet i aup-my pozostają niezreali­
zowane. Dlaczego s i ę  to dziej-?

Pierwsza grupa do Palasłyny.
O negdaj wieczorem w yjechała z W ar- 

szawy pierw sza g ru p a  kolonistów  iy- 
dowsiv..cn do Palestyny. G ru p a  sk ład a  
s..ę zajedwu z 13  osób . U zyskała wizę 
paszportów  od konsulów  angielskiego i 
włoskiego, udzielaną tym jedynie, którzy 
m ają w 1 aiestynie posiadłość lub blis­
kich krewnych.

Z a b u r z e n i a  w  I u m i ń s k u
Na stacji Kamińsk doszło do zabu­

rzeń. Tłum nie pozwolił na uskutecz­
niany legalnie wywóz zboża. Rozgra- 
m ono zawartość jednego wagonu. Strat 
koleiowa i wo sko zbo-e  odebrały. 
Przewidziane jest powtórzenie się  ek  
scesów  na tle  głodowem, Podniecenie  
sr®d mas. dających posłuch agitatorom 
duie.

Listy do Redakcji.
Sz. Parne Redaktorze.

W  nr. 158 ,,K urjera Częstochowskie­
g o '  ukazał się .fet p o d p isan y  o rzez pa- 
n a  j. C abana, który w sposób  uietyle 
iog.czny ile m ijający się z praw da wy­
stępuje przeciw ruchow i czeiadzt szewc- 
k;'eJ, \  ,w sposób  przejrzysty sta ra  się od­
wrocie uw agę wyzysku m ajstrów , zwa­
lając całą odpow iedzialność za drożyznę 
na czeladnika.

Przedewszystk.em  należy sprostow ać 
zdanie jo. C. jakoby czeladnik szewcki za­
rab ia ł przed dw om a m iesiącami do 30 
mk. dziennie nrzy pracy akordow ej, ję- 
żeh czaladmik rzeczywiście zarabiał po  
30 mk., t,Q praca jego trw ała  nie 8 lecz 
16 godz. ru  dobę.

 ̂D alej czeladnik nfekorzysta- ani z bez­
p ła tnej  ̂ Domocy lekarskiej, anj z ubez- 
P.eczenia na wypadek choroby, kalectwo 
m b śmierci. Niema również prawa, korzy 
stac z  zapłaty  za czas choroby, a lbó  
zrnus:ć m ajs tra  aby mu daw ał tyle robo­
ty de by on m ógł zrobić.

C harakterystyczne, że ci m ajstrow ie, 
Którzy mieli, zapasy obuw ia przedw ojen- 
Pago, które sprzedaw ali, po  cenach ba- 
jcnskieh Aw tyra czasie kiiedv czeladnik 
zm uszony był w P rusach katorżne robo- 
)  wykonywać, c: sami, którzy sprzewa- 
jącym skóry spekulantom  codziennie o 50 

d rożej oł-acdi -i codzień drożej Ii- 
za obuwie, nigdy nie czuli w yrzu- 

toT  s-urnienia ł  nigdy do opjnji nublicz- 
neJ się nfc zwracał#.,' dopiero kiedy zor­
ganizow any robotn ik  szewcki ‘ 7niecier- 
piiw iony drożyzną i nędzą widgąc coraz 
większe bogacenie się swych m ajstrów  
zaząda aby z potrójnych zysków  część 
me wielką m ajstrow ie za jego oracę rau 
dołożyli, coczułi gw ałtow ną potrzebę od 
mesienia się do> opinji publicznej.

Bynajm niej nie m ieliśm y zam iaru żą- 
dan.am i naszenw zwiększać drożyzny, 
chc.el.ismy tylko oopraw ić nieco nasz 
b y t  z nadm iernych zysków  na,szych m aj 
stróMt • Jesteśm y zdania, że m ałe Dorów­
nanie nikom u mezaszkodzi.

O  terrorze nic nam nie w iadom o i za­
pewne nikom u również z członków  na­
szego Związku.

Spodziewamy się, że optnja publiczna 
w prow adzana w błąd  przez panów  star-

R ó ż n a  w i e ś c i
L a  a w i e c  z w y c l ę s c ą  w  w y ś c i g u  z  

a u t o m o b i l e m  i p o c ią g i e m .

Aiuerjteanin E. X. Ackerman, kieru­
jąc lxtaweem a przeciętną szybkością 50 
mil ua godziną wygrał wyścig z Joljet 
do Sprjngield a pociągiem The Ch cago 
and Alton Limited i antomobilen . W yś­
cig ten odbył 8ię wczoraj i zapoczątko­
wał on otwarcie «bazaru .-7 stsriie Illi­
nois.

Automobil kierowany przez H. Old- 
s&Tera połamał się koło Pontiac a pociąg 
przybył po naznaczonym czasie.

Najnowsza atrakcja Londynu.

Jest nią sły n n a  orkiestra negrów  m iss 
M arion W ood, zw ana: .,Southern Synco- 
padek O rchestra" . : znajdujące się w łon 
dyńskiim ,,Philharm onic-H all', ściągają­
ca co wieczór żądne silnych wrażeń t.łu- 
p iy  wielbicieli sztuki negrów , k tóra ku 
politow aniu paryskich hum orystów  zdo­
b y ła  szturm em  nie tylko łatwo zapalne 
serca paryżan, aje i oczarow ała chłod­
nych m ieszkańców Londynu.

Cały opał zimowy w kieszeni.
D o najdotkliw szych kłopotów  aprowi- 

zacyjnych należy kwestja zaopatrzenia 
stę w  o p a ł cm zim ę; kto stę trapi z tego 
pow odu, tem u ua pocieszenie podam y 
najświeższą w iadom ość, k tóra dochodzi z 
K openhagi z Instytutu m eteorologiczne­
go. O to m agister La C our sporządził ta­
bletki cierpkie, które zawierać m ogą cie­
p ło tę  do 300 stopni Celsjusza. Są m ałe­
go  form atu, tak^ że cały swój op ał zimo­
wy m ożna nostć w kieszeni i m ają  być 
nadzw yczajnie tanie, a  zastosow anie ich 
w obec ogrom nej ilości zaw artej w  nich 
.ciepłoty może być najróżnorodniejsze. 
Pew ne tow arzystw o szwedzkie nabyło  
paten t na w yrabianie tych bajecznych 
tabletek, które oby tylko uóe pozostały  
d la  nas piękną bajką!

PODZIĘKOW ANIE.

W szystkim  urzędnikom  i  pracownikom  
kolejowym stacji C zęstochow a, którzy 
przyczyni ii się d o  składki w sum ie 685 
m k. 95 fen., które to pieniądze ofiaro­
w ano m i jako zapom ogę, składam  serde­
czne Bóg zapłać!

Specjalnie dziękuję p. delegatow i Dziu  
kowi który uznając m oją długoletn iąpra  
cę przy koleji i obecne tragiczne położe­
nie me, iakoteż mej rodziny, bezintere­
sow nie zajął się składką.

Antoni Gołogowski.

Lecznica  g ineko log iczno-po łożn icza
Or. Stanisława Nowaka
w  C z ę s t o c h o w i e  ul. K o ś c iu s z k i  14

przyjmuje na  s ta ły  pob yt  chrne z cierpienia­
mi ginekologicis emi, o sob y  c iężarne  i spodzie­

wające  s ię  rozwiązania  
Przy  leczn icy  am bulator-um  dla przychodnich  
chorych ,  godziny przyjęci , przvehod Uch c h o ­

ry ch  od 9 — 11 rano i 3 - 6  po poi

Edwin P e t  r y k a t
b.lek-trz k;imkl Frol, tissssr*

GHorog; skórna I wanerygzna
Przyjmuje cd 9 < i i od 3—7 godz. wlecz

w  n ie d z ie lę  i ś w ię ta  od  9 — 12 godz .

dl. Gen. Dąbrowskiego (Sikolna) 6 1 piętro

^ M u l i l i  T k 8 ?  bezpariyj-
nego Związku Z aw odo­

wego Kolejarzy w y d a n ą  na  imię Lolka Zetel- 
manówna. Znalazcę ra cz y  zlożyd w Redakcji

P o s z u k u j ę
K lasa brat S tan is ław  zna dujący s ;ę  w 'aryżu  
1 rue du Pont Lots P h i i ip je



“ .63

1
J

r e  \
!) r*  K  f l NU  JD v / JL'

T R
m*s i*

S£&ZE :.EK8KIEG0
■ ■■Pan. 5 ” Jfr. 27.

Pn . rans od ivto< ku 16 do pą tku  19
«T *śn>~

j, d z ie c i  w e j ś c i e
wzbronione

ul Panny Marjl Nr. 19

•<0R.JER CZĘSTOCHOWSKI -  Do<* i7 ®r?i>sn:a 1919 n*kn.

i
I

tausa»«Ki , imeiammsms&mstafBBsm

W Ł A D C A  O G N I A
W s p a n i a ł y  d r a m a t  - y c io w y  w 5 ciu a k t j c h .  W ro ach  g łównych*

Q U N i l  A R  T 9 A L I 9 A E Su lu b ie n ie c  Pub  icznr .ści  
s ł y n n y

artystk agS - a E b b s  T h o m s e n
N a d  p r  g r a m i

PUNKT I PUNKCIK... W y b o rn a  f a r s a  w  w y k o n a n i u  
a r t y s t ó w  duńsk ich .

Anons: U lu b ien ic a  
P u bl icznośc i  uro cz a M  i a  M a y  ZSfóń JW * ■ * » r

P r  o i^ra m o 1 ś |-ody \ ^  wrześni.* '■ d i i  
1 uht<f p * eh.

M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  pod  
dyrek cj ą

p .  J E R Z E G O  B U R S I K A

UWAGA: Z p o w o d u  k o sz to w n ej
d z ie r ż a w y  obrazu c e n y  m ie j s c  pod  
w y ż s z o n e  na kacde m i e j s c e  o 50 f.

Sensacja! Sensacja!

1*?

*%cm WOLFSOM
S e n s a c y j n y  d r a m a t  c y r k o w y  w  6 -c iu  a k ta ch  w  p o ł ą c z e n i u  z w i e l k ą  pant  m i n ą  b a le to w ą  w  8 m iu

e p i z o d a c h .  R e ż y s e r  A lfred  &inda.

ĝwnej E W E L1N A RUDE NICK A na łynnidjsza akrobatka

l
I

I
n a  ś w i e e i e .

k n o i i a :  W k r ó t c e  d e m o n s t r o w a n e  b ę
dzie  a rc y d z i e ł o  s z tu k i  k i n e m a t o g r a f  -----------------v , Ł,J W u u  ... * 1* u . . , - .  . .

T7* j -  . . .  w  6 - c m  a k t a c h  z  u d z i a ł e m  w ł o s k i e
k i n o  d iy y  W a r s z a w i a n k i  S t a n i s ł a w y  G a l i  n ę

Dzieje Grzechu Ż e r o m s k i e g o  r o z g ł o ś n e !  s ł a w y  d r a m a t

B i u r o  t e c h n i c z n e

„ P R O M I E Ń 1
_ _ _ _ _ _ _ _ _ II  Aleja 30 telefon 24._________

W yk on yw a instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia s iły  i przyłącze­
nia do sieci miejskiej. Posiada na składzie: żyrand de, lampy biurowe, stołow e,  
buduarowe, wszelkie artykuły elektrotechniczne, motory, dynamomaszyny, 

_____________ Pasy i smary. Smary sprzedaje się począwszy od funta.

Handio»v Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — Aleja 11 20, składy -r- Krakowska 40. Te ofony, biura 183, składów 1&7 

W y ł ą c z n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  F a b ry k a  lii; d r u c ia n y c h ,  drutu  
A. D e ic h s s e l !  w Sosnowcu.

I  3  K  i  1_  _ _  _ _  I; S
J J

dziennik  p o l i tyczn y ,  s p o ł e c z n y  i l i terack i

j e s t  najpoGzytniejszem  p ism em  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i  e g o
„ l a k r a 11 w y c h o d z i  w  S o s n o w c u  la t  it?,

W ik to r a  Monsiorskśego

Ogłoszenia w  „Isk ize"  przynoszą so s i to  zyski

W y t w ó r n i a  z e s z y t ó w  i t o r e b  papierowych

Chądzyński Rylski i S=ka
C zęstochowa, ul. Krakowska Nr. 40.

Poleca na nowy rek szkolny zeszyty w różnych gatunkach Dla księgarni i sklepów ustępstwa.

do wszystkich pism w  kraju 
i zagranicą przyjmuje

BSsjr;^ O g ł o s z e ń
Kościuszki 11.

W  n ie d z ie l ę  nia 21 b. m.  w sali Straży Ogniowej 3 god 8 (>. y. o l ^ i n - e  s ę

N adzw yczajne ogó lne  Zebranie Członków S tew . „ 9  B R O N  A “
w C z ęs to ch o w ie .

O p u n k t a a l n e  i l i c zne  p r z y b y c i e  c z ło n k ó w  u p r a s z a  Z A R Z Ą D  
P o r z ą d e k  d z i e n ny  1) Z a g a j e n i e  Z e b r a n i e .  2 )  W y b ó r  p r z e w o d n i c z ą c e *  . 3)  Odc*y
t an i e  protokutu  z Z ebr ,  O g ó l n eg o  dn. 3 0  marca  br, 4)  Spra wo zd an i e  Na  Uw yc za j ne i  
Komis j i  > W n oski k\ .  a - . - - , -------------- ; J . i . i . i - .  . -L

NA PAMIĄTKĘ

Odbudowani! Wolnej I Zjednoczonej Polski
W Y S Z E D Ł  O BRAZ (O L E O D R U K  59X&1 ctm )

T r e ś ć :  — i w —1
W około głównej grupy przedstawicieli w sz y st-  
kich stan ów  ze Sztandarem z Ortem Białym  

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
C z ę s to c h o w a ,  W ilno

Czyli dwie głów ne świątynie nasze, a dalej
W a rsza w a , Kraków, Poznań, Lwów i Gdańsk. = —

Obraz ten powinien znaleść się w każdym 
domu polskim,

Cena tylko mk. 3, dla prenum eratow mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta­

mi p. Korzeniewskiego.

j|g«w8ami0..4aB wa«»si!iKiiMia«»RM>2|
a* k t o  t*  ■■■ |  Z g u b io n o  paszport oraz 80 rubTi

- S t e f a n  P u p s k i jS choroby skórne i weneryczne1*7 r\ y  ' - o ---------- "'ł ~r - v<.uamo n * 16 W Y UiłJH01 W  J  "v * ” J  v«ł*'' *■
• u 8 • te jże  5) R elacja  * dotycłiozasowrti dzia ła lnośc i  ob**o Z  <rz;,d:i §  przyjmuje od 8 - 1 1  r .  i od 3 - 7  wiecz i

6) W y b ó r  2 cz łonków  Komisji B ° w|tTJr,fj ■  ̂ .
1 1 J !  Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  Afe 5 jU

(Piękna) I piętro ■
^ B ^ n a c w n s i  B«w<waacwaiimiBMinaa26

na 
pokoj

„  8 m. w przejaździe od
Złotego Potoku do Błeszna Ł a s k a w y  znalazca 
raczy zwrócić za wynagrodzeniem do Tryls- 
kl- go Michała. Ul Bór Nr 27

„ U -  inteliBentna p08?ui£Uje posady 
U a u M a  gospodyni lub zarządzającej 
Może być na wyjazd. Wiadomość II Alaja 41
Jędrzejczyk. ___ ____________

do wszelkich potrzeb polaca ,spe- 
n O Z c  cjalny skład wyrobó < „żo- 
wnlczych Alejaś Ł  ^ u 8 j  3  P S ł i t O f  G  Kupuję książki wnlczycl. Aleja aa ___________

parterze lub I piętrze od frontu albo sklep i jeden Pd d n S ° k* 1 -dla .młof e; y ^ ka S zk o ła  tanGflW ,;ai. Tm?!8*'‘Warsaw*
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